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GAZETA L WOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany  p re n u m e ra ty ]
We Lwowie bez dorę* 

czenia do domu . . mies. zł. 2'—, kwart. 6’*-■
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7'—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2’40, kwart, 7 ’—

Z a g ra n ic ą .....................  mies. zł. 5 '—. kw art. 15-—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17 . 

Konto PKO Lwów 
N° 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W 6 W , UL. Z IM O R O W ICZA  15 I. p.

Listy należy frankować, -w Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Ręnopisów nadesłanych nie zwiaca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr, (eąt cm. szer.) w zwykłych agłoszeniach 
gr. M, w nade*łanem  i w nekrologach gr. 55, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 15,  pod nagłów­
kiem na pierwsze] stronie z ł. 1*—.  Tabelaryczne o 55 prt. dro­
żej. Z . jedno słowo w drobnych ogłoszeniach 9 r. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem miejsc 1S prc. Zagraniczne o 50 prc. drożej.

o ro zw ó j tu ry s ty k i. ] Nota rzątiu polskiego do G d a ń s k a .
W  dziennikach ukazało się oświad* 

czenie korespondenta wielkich szwedz* 
kich czasopism, kapitana Melina, w 
którem między innemi czytamy: „Nie* 
wiele tylko krajów w Europie może 
się poszczycić tak wspaniałemi pers* 
pektywami i możliwościami w dziedzi* 
nie turystyki, jak Polska. Nigdzie nie* 
ma nic równego Puszczy Białowieskiej 
i Pińszczyźnie. Białowieża jest metyl* 
ko rajem dla myśliwego i miłośnika 
przyrody, ale wywiera potężne, nie* 
zapomniane wrażenie na każdym, kto 
się tu chociaż na parę godzin zabłąkał. 
N a tych obszarach puszczańskich wy* 
zbyrwja się człowiek zupełnie poczucia 
czasu. W ydaje się, jajc gdybyśmy się 
znaleźli odrazu na tle i w ramach kraj* 
obrazu z przed kilkuset lat. Nieza* 
pomni,ane również wrażenie zostawia 
po sobie Pańszczyzna. Zwiedzałem 
„zielone morze*1 i muszę przyznać, że 
gdybym na własne oczy nie widział 
tego wszystkiego, nie uwierzyłbym 
opowiadaniom najwiarygodniejszych 
amformatorów. Jestem zachwycony 
tern, co widziałem. Polska może być 
perłą turystyki międzynarodowej. Mu* 
szą jednak być wyzyskane wszelkie 
możliwości inwestycyjne, aby przy* 
stosować hotele, pensjonaty, drogi, ko* 
munikację do potrzeb i wymagań tu* 
rystyki międzynarodowej. W  czasie 
kryzysu turystyka może być źródłem 
dużych dochodów."

I właśnie te możliwości nie są do* 
tychczas należycie wyzyskane. Otwie* 
ra się szerokie pole działania przed po 
wołaną przez władze państwowe do 
życia specjalną organizacją pod nazwą 
„Ligi popierania turystyki11. Nowa ta 
instytucja nie ma być ani konkurencją 
dla biur podróży, ani dla pracujących 
już dawniej zrzeszeń, lecz przeciwnie, 
przez skoordynowanie akcji i propa* 
gandy turystyki w pracy im dopoma* 
gać.

Liga popierania t.urystyki, jako naj* 
wyższa instancja w tej dziedzinie, po* 
pierania przez Ministerstwo Komuni* 
kacji i cały szereg władz rządowych, 
ma wtedy za zadanie objąć całokształt 
zagadnień turystyki, skupić wszystkie 
związki i organizacje turystyczne, 
wspomagać ich działalność, oraz współ 
ną, planową pracą stworzyć wielką 
turystykę polską.

Przystąpiła Liga do zorganizowania 
masowego ruchu turystycznego głów* 
nie drogą pociągów popularnych o 
bardzo zniżonej taryfie. Drugą stroną 
działalności Ligi jest propaganda i in* 
westycje. Afisze, druki, ulotki, pros* 
pekty przyczynić się mają do rozpo* 
wszechnienia masowego ruchu tury* 
stycznego, równocześnie zaś iwi miarę 
zdobywanych środków Liga będzie 
ten ruch popularyzowała przez wszel* 
kiego rodzaju udogodnienia inwesty* 
cyjne, jak budowanie dróg, schronisk, 
tanich hoteli i t. d., dopomagając rów* 
nież i prywatnej inicjatywie w tym 
zakresie.

Przy każdej okręgowej Dyrekcji ko* 
lei państwowych Liga posiada specjał* 
ne swe delegatury, których zadaniem 
jest organizowanie wycieczek i pocią* 
gów popularnych. Taka delegatura 
istnieje i we Lwowie, i już kilka przed 
sięwzięciami zaznaczyła swą działał* 
ność. Przypomnieć należy, że jedną 
z prób działalności Ligi było powierzę 
nie jej organizacji wycieczek na Wa* 
wel i Sowiniec. Pierwsze wycieczki do 
Krakowa odbywały się bezładnie. Liga 
przy wydatnej pomocy wojska i władz 
opanowała należycie ten niezwykle

Gdańsk, 27 VII. (PAT) P*asa gdań* 
ska ogłasza tekst noty, złożonej przez 
komisarza generalnego R. P. senatowi 
gdańskiemu. Nota brzmi jak następu* 
je:

W  odpowiedzi na notę senalju z dnia 
23 lipca r. b. mamy zaszczyt zakomu* 
nikować, że Rząd polski stwierdza, iz 
niewykonanie przez gdańskie urzędy 
celne zarządzenia ministra skarbu na* 
rusza stan prawny w dziedzinie celnej, 
wynikający z obowiązujących umów 
polsko*gdańskich, a zarządzenie sena* 
tu w tej dziedzinie przekracza jego u* 
prarwnienia.

Prośba senatu o cofnięcie rozporzą* 
dzenia z dnia 18 bm. musi być wobec 
tego uznana przez Rząd polski w da* 
nych warunkach za bezprzedmiotową.

Mam zaszczyt zakomunikować, że 
Rząd polski oczekuje niezwłocznego 
zastosowania się dyrekcji ceł w Gdań* 
sku do wyżej wspomnianego rozporzą* 
dzenia ministra skarbu, oraz wyjaśnień 
Senatu co do wydanego przezeń za* 
rządzenia.

GDAŃSK SAM SOBIE W INIEN.
Gdańsk, 27 VII. (PAT) Prasa gdań* 

ska, omawiająć Opublikowaną przez 
senat notę komisarza generalnego R.P.

do senatu Wolnego Miasta, stara się 
wykazać, że sprzeciw władz gdańskich 
Co do wykonania zarządzenia polskie* 
go ministra skarbu z dnia 18 bm. spo* 
Wodowany był troską o interesy go* 
spodarcze Wolnego Miasta.

Należy stwierdzić wobec tego, iż stan 
faktyczny przedstawia się wręcz prze* 
ciwnie. W ykonanie omawianego roz* 
porządzenia spowodowałoby jedynie, 
że czynności celne w stosunku do to* 
warów, nadchodzących przez Gdańsk, 
a przeznaczonych dla Polski, byłyby 
dokonywane na terytorjum polskietr*. 
zamiasr w Gdańsku.

Natomiast niezastosowanie się Gdań 
ska do zarządzenia ministra skarbu 
zmusi importerów polskich do skiero* 
wania sprowadzanych przez siebie to* 
Warów przez Gdynię z pominięciem 
portu gdańskiego. Ten stan rzeczy od* 
bije się bezwątpienia dotkliwie na je* 
go pracy. W  tych warunkach jasne 
jest, że cała odpowiedzialność za stra* 
ty, które mogą wyniknąć z tego po* 
wodu dla portu gdańskiego spadnie 
Wyłącznie na czynniki, które nie do* 
puściły do wykonania zarządzenia mi* 
nistra skarbu przez gdańskie władze 
celne.

Pracownicy państwowi wezmą udział
w wyborach.

War ssawa, 27 VII. (PAT) Dnia 26 
bm. odbyło się plenarne posiedzenie 
reprezentacji zawodowej pracowników 
państwowych, w skład której wchodzą 
następujące organizacje zawodowe:
Zjednoczenie kolejowców polskich.
Stow. urzędników państwowych, Sto w. 
urzędników skarbowych, Związek u* 
rzędników, kolejowych, Zw. pracow* 
ników poczty, telegrafu i telefonów,
Zw. niższych funkcjonarjuszy państw.,
Zw. niższych pracowników poczty, te* 
legrafu i telefonów, Zw. leśnikowi,
Tow. nauczycieli szkół średnich i wyż* 
szych, Zw. zrzeszeń urzędników sądo* 1

wych, Chrześc.*narodowe Stow. nau* 
czycieli szkół powszechnych, Zw. 
Stow. urzędników państw, z wykształ* 
ceniem akademickiem, Zw. polskich 
zrzeszeń emerytalnych, Zw. pracowni* 
ków umysłowych administracji woj* 
skowej. Po referacie przewodniczące* 
go, obecni jednomyślnie postanowili, 
że pracownicy państwowi i ich organi* 
zacje zawodowe wezmą czynny udział 
w wyborach do sejmu i senatu, jak to 
im nakazuje ich obowiązek obywatel* 
ski i zrozumienie idei przewodniej no* 
wej konstytucji i ordynacji wyborczej.

Minister Titulescu grozi dymisją.
Bukareszt, 27 VII. (PAT) Guberna* 

tor banku narodowego Dimitrescu po* 
dal się do dymisji. Przyczyną tej de* 
cyzji była obawa, że prestiż banku na* 
rodowego może ucierpieć z powodu 
ataków prasy przeciwko jego osobie.

Bukareszt, 27 VII. (PAT) Dymisja 
gubernatora banku narodowego Dimi* 
trescu została przyjęta. Administrator 
banku Teodorescu został mianowany 
wicegubernatorem z poleceniem pełnie 
nia fukcji gubernatora.

Bukareszt, 27 VII. (PAT) Krążą u* 
porczywe pogłoski, że minister spraw 
zagranicznych Titulescu zagroził dy* 
misją w razie dalszego utrzymania o*

becnego reżimu w handlu zagranicz* 
nym.

Bukareszt, 27 VII. (PAT) W  z wiąz* 
ku z wykrytą przed kilku dniami wiel 
ką aferą oszukańczą na sumę 25 miljo* 
nów lei na szkodę belgijskiego kon* 
cernu włókienniczego, który usiłował 
przekazać do Belgji dewizy, został 
przesłuchany jako zamieszany w aferę 
wiceprezydent senatu Iliescu (członek 
partji liberalnej). Po aresztowaniu 2*ch 
oszustów oraz kwestora policji buka* 
reszteńskiej Calatorescu, prasa pisze o 
dalszych sensacyjnych aresztowaniach.

wielki ruch wycieczkowy, zaprowadzi* 
la ład i porządek. ,

Nie od rzeczy będzie wpomnieć i 
o tem, że dla celów turystyki powstał 
też niedawno Związek propagandy tu* 
rystyki miasta Warszawy. Narazie 
dysponuje on środkami nader skrom* 
nemi, a jego tegoroczny budżet wyno* 
si 72.000 zl. Budapeszt wydaje na ta* 
kie cele 700.000 zł., a Wiedeń 1,200.000 
zł.

Pamiętać w tem wszystkiem trzeba

o jednem: pierwszem zadaniem jest 
j przygotowanie gruntu na przyjęcie tu* 
: rystów. Dopiero potem można i nale* 
i ży tych turystów ściągać. Jeżeli bę* 

dziemy ioh ściągać na grunt nieprzy* 
gotowany, to zamiast propagandy bę* 
dziemy robili kontrpropagandę. Pomi*

1 mo światowego kryzysu możemy po*
: dróżować, możemy zwiedzać iwszyst* 

kie dzielnice Polski, poznać najpięk* 
niejsze jej zabytki i to tanio. Trzeba 
tylko dobrej organizacji. Bul.

Ambasador Raczyński 
u”minfstra Edena.

Londyn, 27 VII. (PAT) Ambasador 
Raczyński przyjęty został dziś przez 
ministra Edena, z którym obszernie 
omówił sytuację międzynarodową w 
związku z zapowiedzianą w przyszłym 
tygodniu nadzwyczajną sesją Rady 
Ligi Narodów iw Genewie. Jak wiado* 
mo, na sesji tej minister Eden repre* 
zentować będzie W  Brytanję. W yjazd 
jego nastąpi we wtorek przyszłego ty ' 
godnia.

Kampanja antyżydowska 
w Niemczech.

Berlin, 27 VII. (PAT) Zakaz wstępu 
dla żydów do kąpielisk miejscowych 
został rozszerzony na Karlsruhe i Ery* 
burg*Brisgau.

Berlin, 27 VII. (PAT) Rada gminna 
miejscowości heskiej Merkenfrietz po* 
wzięła następującą uchwałę: Niemiec,
wchodzący w stosunki handlowe i to* 
warzyskie z żydami, jest zdrajcą naro* 
du niemieckiego i swego wodza, nie 
może więc liczyć na zatrudnienie przez 
miasto.

Berlin, 27 VII. (PAT) D yrektor ką* 
pieliska kuracyjnego w Charlotten* 
brunn zakazał orkiestrom grania utwo* 
rów kompozytorów żydowskich.

Berlin, 27 VII. (PAT) W  niektórych 
lokalach publicznych w Berlinie usu* 
nięijo napisy „Żydzi są niepożądani*1, 
wywieszone przed tygodniem. Na za» 
pytanie, skierowane do zarządu jedne* 
go z tych lokali, odpowiedziano, iż na* 
stępstwem takich napisótw powinno 
być usunięcie niearyjskich pracowni* 
ków przedsiębiorstwa, czego jednak 
nie da się przeprowadzić bez strat. W  
lokaladh, w których zdjęto powyższe 
napisy, w których zdjęto powyższe 
frekwencja publiczności żydowskiej.

I W 0 N I C Z - Z D R 0 J
m iły  odpoczynek —  skuteczna kuracja.

Projekt paktu naddunajskiego.
Londyn, 27 VII. (PAT) Ag. Reutera 

donosi: Projekt paktu naddunajskiego 
został przedstawiony przez Francję i 
W łochy Austrji, Węgrom i Małej En* 
tencie. W edług informacji Ag. Reute* 
ra, wszystkie te państwa są usposobio 
ne życzliwie dla projektu. Projekt 
przedstawiono też W . Brytanji i Pol* 
sce, a rząd Rzeszy niemieckiej był in* 
formowany o rokowaniach.

Sabotaż przyczyną pożaru.
Berlin, 27 VII. (PAT) Z Hoechst do 

noszą, że straty, poniesione wskutek 
wielkiej katastrofy w fabryce I. G. Far 
beindustrie, obliczane początkowo na 
półtora miljona, szacowane są obecnie 
na 2—3 miljonów mk. Dochodzenia 
prowadzone są na miejscu od pierw* 
szej chwili wybuchu niezwykle inten* 
żywnie przez policję kryminalną i pań 
stwową celem ustalenia przyczyn ka* 
tastrofy. Komunikat policyjny wskazu 
je, iż narazie nie można podać do wia* 
domości publicznej ścisłych wyników 
śledztwa. Forma kom unikatu wskazy* 
wałaby na możliwość, że ma się w da* 
nym razie do czynienia z aktem sabo* 
tażu.
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Wiadomości bieżąca
Sobota

Feliksa * 
Ju tro ; Wiktora 

Wschód słońca 3’47 
Zachód „ 19-36

TEATR WIELKI.
So'bota godz. 20 „K ochanek to  ja“ .
N iedziela giodz. 20 „Pod zarządem  przy* 

m usow ym ".
Poniedziałek  godz. 20 „Zwyciężyłem kry 

zys“ .
W torek  godz. 20 „G dybym  chciała".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobo ta godz. 20 „A w antura w raju".
N iedzie la  godz. 20 „A w antura w raju".
Poniedziałek  godz. 20 „A w antura w raju1
W torek  godz. 20 „A w antura w raju".

KINOTEATRY.
A PO j .LO: „W ładczyni L ibanu" i „Na* 

va ran a“
A T L A N T IC : „K atastrofa C zeluskina".
G A S IN O : „Zona z ogłoszenia" i „Kry* 

jów ka szczęścia".
C H IM E R A  nieczynne.
C O L O SSEU M  nieczynne.
K O PE R N IK . „Serce Ind jank i" .
M A R Y S IE Ń K A : ,3 iro*B idżan  i Iskor".
M U Z A : „U w ielbiana".
PA Ł A C E : „W ielka księżna i chłopiec 

hotelow y" Ki ety C arlisle i B ing C rosby.
P A N : „G d y  miłość k ró lu je , śmierć od* 

poczyw a", Laureli i H ard y  „Dwaj hultaje"
PA X  nieczynni do 1 w rześnia.
R A J : Liljana H arvey  jako „W esoła Zu* 

zanna".
ST Y L O W Y : „Uwiodzicielka" i rew ja.
SW IT  nieczynny.
U C IE C H A : „B untow nik" i rew ja z  Bie* 

lawskim.

—T eatr W ielki. Dziś, w sobotę o godz. 
20uej wiecz. kom edja „K ochanek to  ja“ 
w  reżyserji R N iew iarow icza. — W  nie* 
dzielę o godz. 20*ej „Pod zarządem  przy* 
musów ym“ .

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8*ej 
farsa A rn o ld a  i B acha .A w an tu ra  w ra ju". 
W  rolach czołow ych w ystąpią p „ . Boh* 
dańska, K ossocka, K rusz^lnicka, Łęcka i 
Zyczikowska oraz pp . B iałoszczyński, Ber* 
ski, Brochw icz, D orw ski, Jaśkiew icz, Kra* 
snow i ecki, M ichułow icz, Szpiganowicz, 
R atschka, W ilczkow ski i inn i. R eżyserja 
J . S trachockiego.

Jutro Awantura w raju".
— Najbliiż-s-ca premjera Teatru Rozmai* 

rości. T eatr Rozm aitości przygotown e obe 
cnie kom edję G  MAddletonar i S O Lviera 
p i  „Panna m łoda na dachu". W  glów r -eh 
ro lach  w ystąpią pp M alanów icz, Różycka, 
o ra z  pp . B obrow ski, G u ttner, Kaczmarski, 
Składanek, Stępow ski i Szczepański. Reży* 
serja W ł. K rasnow ieckiego.

KOMUNIKATY.

Skład okręgowych Komisyj wyborczych
na terenie województwa lwowskiego.

— „W esoła Fala“. N a ławie oskarżonych 
zasiądzie w  niedzielę p. Lipiec. Sprawozda* 
nie z tego bard zo  ciekawie zapowiadają* 
cego się p rocesu  poda jutro O' godz. 21.30 
W esoła Lwowska Fala. Jako  obrońcy o* 
skarżonego w ystąpią pp . A prikośenkranz  i 
LTntenbaum , na tawie przysięgłych zasią* 
dzie W esoła Piątka, w  skład  trybuna łu  wej 
d ą  nasi d ob rzy  znajom i z W esołej Fali. 
T ekst p ió ra  W . B udzyńskiego, m uzyka Zb. 
Lipozyńskiego.

— Zarząd Okręgu i K oła OZPR. Lwów  
zaw iadam ia PT. członków , że w dniach 26, 
27, 29, 30 i 31 lipca oraz 1 i 2 sierpn ia  b i . 
o d  godz. 16 do 19*ej zaś w niedzielę 28 
tum o d  godz. 9 do 12«ej będzie odbyw ać 
się rejestracja członków  upraw nionych do  
głosow ania do Sejmu. W  tym  celu wzywa 
się w szystkich członków  w raz z rodzinam i 
(upraw nionym i do głosow ania) do jawie*

Lwowski W ydział W ojewódzki po* 
wołał następujące osoby ,w skład Okrę 
gowych Komisyj Wyborczych:

Okręg Nr. 70, siedziba Lwów: człon 
kowie: inż. Laguna dyr. PKP, Ł II. 
Charewiczowa, dr. Z. Rucker przemy* 
słowiec, dr. A. Anigstreich adwokat, 
zastępcy: dr. J. Makarewicz profesor 
Uniw., E. Żyliński prof. U n iw , W it 
Sulimirski przemysłowiec, St. Kozioł 
kupiec.

Okręg Nr. 71, siedziba Lwów: człon 
kowie: dr. T. Polak em. dyr. Izby
Skarb., ks. dr. Szydelski, inż. St. Daż* 
wański dyr. Polminu, dr. K. Weigel 
prof. Polit., zastępcy: dr. J. Brzeski 
st. radca Prok. Gen., M. T Bednarska 
naucz. Sernin., J. M. Bcynarowicz no* 
tarjusz, dr. J. Szumski dyr. Ubezp. 
Społ.

Okręg Nr. 73, siedziba Lwiów: człon 
kowie: J. Stojowski wł. ziem. w La* 
szkach Mur., F. Madejewski rządca 
dóbr w Tołszczowie, K. Jackowski 
dyr. lasów w Lubieniu Małem, I. Ko* 
niuch rolnik w Podbereźcach.

Okręg Nr. 73, siediba Sokal: B. Bed

narczuk sekr. W ydz. Pow. w Sokalu,
E. Horoch ziemianin w Stanisławówce.
F. Górski notarjusz w Rawie Ruskiej, 
A. W aśko rolnik iw i Borowem.

Okręg Nr. 74, siedziba Przemyśl: dr. 
J. Dobrzański adwokat, dr. G. Bod* 
nar, W łodek Stanisław wł. zakł. ślus., 
dr. M. Rybdk adwokat.

Okręg Nr. 75, siedziba Drohobycz: 
I< OsiołowsKi dyr. Ubezp. Społ.. J. 
Opitz in s i  PZU W , M. W ojnarowski 
kier. szkoły, M. Baranyk dyr. gimn. 
Ridnej Szkoły.

Okręg Nr. 76, siedziba Sambor: St. 
W ajda burmistrz m. Sambora, inż. M. 
Długiewicz. dr. J. Jedliński dyr. gimn., 
A. Babycz prof. gimn.

Okręg Nr. 77, siedziba Sanok: mgr. 
A. Nowotarski, M. Wisz urz, PKU, 
inż. E. Cienciała, dr. E. Szałyński.

Okręg Nr. 78, siedziba Rzeszów: St. 
Tomanek insp. szk., A. Szołdra insp. 
samorząd., J. Praswdziuk leśniczy, J. 
Zarosły notarjusz.

Okręg Nr. 79, siedziba w Łańcucie: 
F. Czarnecki burmistrz, St. Rejman roi 
nik, A. Chmiel kupiec, St. Baj wójt.

52 fókrraty przeciw robotnikom
zagranicznym we Francji.

Paryż, 27 VII. (PAT) N a wniosek 
ministra pracy Frossarda opracowano 
52 nowe dekrety, mające na celu ogra* 
niczenie liczby robotników zagranicz* 
nych w poszczególnych gałęziach prze* 
m /słu francuskiego, na terenie 22 de* 
parlamentów. Przedewszystkiem cho* 
dzi tu o te gałęzie przemysłu, w któ* 
rych procent robotników zagranicz* 
nych przekracza 10 pre w  poszczegól* 
nych przedsiębiorstwach. Powyższe de 
krety zarówno jak i poprzednie, były 
przedmiotem ankiety, w której po* 
szczególne organizacje przemysłowców

i robotników pcwołyiwiane były kilka* 
krotnie do wypowiedzenia się. Dla u* 
stalenia ilości robotników zagranicz* 
nych wzięto pod uwagę stan rynku 
pracy, jak również możność rekrutacji 
robotnikowi francuskich celem zastęp o 
wania robotników zagranicznych Ce* 
lem ułatwienia przemysłowi w koniecz* 

1 nych wypadkach organizowania od* 
powiednich kadr pracy, większość de* 
kretów przewiduje stopniową redukcję 
stosunku procentowego robotników 
cudzoziemskich.

nia się w lokalu  Z w iązku p rzy  ul. Kurłęo* 
wej 12 w w yż podanych  dniach i godzi* 
nach, celem składania podpisów  na zgłio* 
szende delegatów  do Z grom adzeń Okręgo* 
wych we Lwowie. N adm ienia się, że wy* 
borca m oże podpisać tyliko jedno  zgłoszę* 
nie na  w ybór delegata, k tóre będzie za* 
w ierać ośw iadczenie podpisu jących , że nie 
złożyli podpisów  po d  innem  zgłoszeniem .

— Komitet BBW R. dzielnicy IV*tej za*
prasza członków  i sym patyków  na zebra* 
iiie in form acyjne o ordynacji vyboirc_tj 
d o  Sejm u i Senatu z referatem  posła Mę* 
Ikarśkiego, k tó ry  odbędz ie  się dnia 28 bm. 
o  godzinie 11 w świetlicy Szpitala Pow* 
szechnego p rzy  ul. G łow ińskiego.

— Ostre strzelani** na Zamarstyno wie.
W dniach: 1, 2, 3, 5, 7, 8, 10, 12, 14, 17, 
19, 21, 22, 24, 26, 28, 29, 31 sierpnia b r. 
odbyw ać się będą na strzelnicy w ojskowej 
na  Z am arsb  now ie ćwiczenia oddziałów  
w ojskow ych, połączone z ostrem  strzela* 
n iem . Strefa zagrożona pociskam i, której 
przekroczenie połączone jes* z niebezpie* 
czeństwem  dla życia, obsadzona będzie 
posterunkam i ochronnym i, do  zarządzeń 
Ictórvdh winni stosow ać się bezw zględnie 
w szyscy przechodnie .

KR' IN IK A  M IEJ >KA

Tylko radni miejscy. Na podstawie 
§ 16 regulaminu wyborczego do zgro* 
hiadzenia okręgowego (Dz. U. R. T. 
Nr. 48 poz. 324) w zebraniu wybór* 
czerp Rady miejskiej dla wyboru dele* 
gatów do zgromadzenia okręgowego, 
które odbędzie się w dniu 27 lipca br., 
uczestniczyć mogą Iwiyłącznie osoby, 
mające prawo głosu stanowczego, wo* 
bec tego wstęp na salę Rady miejskiej 
będą w dniu tym mieli jedynie człon* 
kowie Rady miejskiej.

Do członków b. 5 p. p. I*ej Brygady 
Piłsudskiego. Zawiadamiam, że XIII 
Zjazd Legjonowy odbędzie się w dniu 
6 sierpnia br. Wszyscy Piątacy zgłoszą 
się w dniach I, 2, 3 sierpnia br. w go­
dzinach między 18 a 20*tą we Lwowie 
przy ul. Jabłonowskich 11 u Komen* 
danta transportu ob. Kwiatkowskiego 
po karty uczestnictwa. Bilet ze Lwo* 
wa do Krakowa i z powrotem kaszto*

Człowiek i mećycyna.
Lekarz przy łożu chorego znajduje 

się czasem iwi położeniu zapaśnika, któ 
ry zmuszony jest walczyć z bardzo sil* 
nym a zarazem nieuchwytnym prze* 
ciwnikiem. W ypróbowane i — zdawa* 
łoby się — zupełnie pewne metody 
lecznicze zawodzą, najlepiej przemy* 
ślana djagnoza po otwnym czasie oka* 
żuje się mylną. Nieraz staje bezradny, 
w gorżkiem poczuciu swojej bezsilno* 
ści, jednakowoż nie wolno mu podda* 
wać się zniechęceniu; musi walczyć do 
ostatniej chwili, nietylko dla podtrzy* 
mania własnego prestiżu, lecz przede* 
wszystk>em w interesie samego chure* 
go, któremu iw najgorszym razie pew* 
ną ulgę w cierpieniu przynieść może.

O ile zrobił wszystko, co było w je* 
go mocy, nie ma sobie nic do wyrzu* 
cenią. Ale pacjent widzi bezowocne 
wysiłki lekarza, nie czuje spodziewa* 
neJ poprawy i ma o to do niego pre* 
tensję; jeżeli nie obwinia go wręcz o 
nieuctwo, albo nawet o rozmyślne 
przewlekanie leczenia (bo i to nawet 
sii zdarza), to wytyka mu przy spo* 
Sobności jego nieuzasadniona pewność 
siebie i zdawkowy ootvmizm.

II.
— „O wy nadęci doktorzy'1 — :y* 

tuje .w takich wypadkach Molliera 
pięknoduch — inteligent.

Nasuwa się pytanie: czy lekarz po* 
winien mówić pacjentowi prawdę? —• 
Zagadnienie to od niepamiętnych cza* 
sów zajmuje umysły i bywa prztdmio* 
tern sporów. Nie zamierzam, oczywi* 
ście, polemizoiwlać z .kimkolwiek, ani 
kwestji dcfin.tywnie rozstrzygać; chcę 
jedynie przedstawić ją tak, jak wyglą* 
da ona w oczach lekarza, który ciągle 
do niej powracać musi.

—  Je ż e li p a n ,  p a n ie  d o k to r z e ,  s tw ie r  
d z i c o ś  p o w a ż n e g o , p ro s z ę  n ie  m ó w ić  
te g o  c h o re m u . J e s t  o n  t a k  p rzew raż li*  
W iony , że  m ó g łb y  się  z u p e łn ie  zała* 
m ać  — s ły s z y  c z ę s to  le k a r z  o d  ro d z in y  
c h o re g o .

Dobrze. Ale jak tu np. skłonić do 
Zmiany trybu życia gruźlika, który nie 
Wie, co mu grozi i nie odczuwa jeszcze 
żadnych poważniejszych dolegliwości? 
Jedynie tylko świadomość niebezpie* 
czeństwa może go zmusić do systema* 
tycznego leczenia się, do zachowania 
koniecznej ostrożności wobec otoczę* 
nia, do zmiany projektowi na najhliż*

szą przyszłość. Jak uzasadnić wobec 
człowieka, który skarży się na pewne 
niedomagania ogólne, potrzebę zacho* 
wania ścisłej djety do końca życia, nie 
mówiąc mu jednocześnie, że jego po* 
zornie drobne dolegliwości są objawa* 
mi nieuleczalnego schorzenia nerek.

Rodzina kieruje się zrozumiałą chę* 
cią oszczędzenia moralnych cierpień 
choremu. Ale jeśli nie powiemy pacjen 
towi nic o jego stanie, zrodzą się w 
jego umyśle wątpliwości, częstokroć 
bardziej męczące, aniżeli sama choro* 
ba. Będzie on się starał — jak to zwy* 
kle bywa — zataić swe cierpienia 
przed otoczeniem. W tedy w nawie* 
dzionej przez chorobę rodzinie zacznie 
się rozgrywać smutna i bezcelowa ko* 
medja wzajemnego oszukiwania. Czy 
lekarz ma być reżyserem tego wido* 
wiska? Zresztą — iaudiatur et altera 
pars: posłuchajmy, co mówią sami cho* 
rzy.

— Panie doktorze, na miłość Boską, 
proszę powiedzieć, co mi jest. Czy to 
coś niebezpiecznego? Muszę koniecz* 
nie w iedzieć, muszę przygotować 
na możliwe ewentualności. i

I to także racja. Przecież chory uda* 
je się do lekarza po to, aby się dorwie* 
dzieć, co mu jest i jak ma się ustosun* 
kować do swojej choroby; jeżeli mu

Roboty drogowe we Lwowie*
W  dniu  29 om. oddana zostanie do uży> 

tku  świeżo w ykonana naw ierzchnia w ul. 
T om ickiego. Jezdnia  w  tej ulicy na  długo* 
ści 260 m w ykonaną została z półbruczku  
bazaltow ego, u łożonego na pokładzie be* 
tonow ym  i zalanego zapraw ę cementową. 
O prócz tegc u łożono  now e chiodni’ i kra* 
w ężniki. Szerokość jezdn i w ynosi 7.50 m. 
chodników  p o  3 m. K oszt ro b ó t wykona* 
nych 42.000 zł.

Przez w ykonanie tych re b ó t uzyskało się 
dogodne połączenie dwóch ważnych arte* 
ryj komunikacyjnych jakie stanowią ul. L. 
Sapiehy i Pełczyńska.

W  ubiegły azw artek rozpoczęto  ro b o ty  
drogow e w u l. K azim ier-a W ielkiego Uli* 
ca ta  na całej długości otrzym ać ma — po* 
dobnie  jak  ul. G ródecka — b ru k  z kostek 
bazaltow ych na pokładzie betonow ym .

R obo ty  w tej ulicy ukończone zostaną 
w  pierw szych dniach listopada br.

ULICA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE 
G O  W  BELGJI

Bruksela, 27 VII. (PAT) Rada miej* 
ska Anderlechtu, jednego z najwięk* 
szych przedmieść Brukseli, postanowi* 
la na siwem ostatniem posiedzeniu na* 
zwać jedną z głównych arteryj tego 
miasta ulicą Marszałka Piłsudskiego.

CAŁE M INISTERSTW O ARESZTO* 
W AN E.

Havanna, 27 VII (PAT) Z niezna* 
nych dotychczas powodów policja o* 
toczyła ministerstwo robót publicz* 
nych, aresztując wszystkich urzędni* 
ków wraz z podsekretarzem stanu. 
W ydano rozkaz aresztowania William 
sa, sekretarza sianu w ministerstwie 
robót publicznych.

iwać będzie 8 zł. 5C gr„ które przy zgło 
szeniu muszą być wpłacone. Wzywam 
wszystkich kolegów Piątaków do wzię 
cia udziału w Zjeździe celem oddania 
hołdu Prohom Komendanta i wzięcia 
udziału w sypaniu Kopca ku Jego czc? 
ńa Sołwańcu. — Przewodniczący Koła: 
Ppłk. dypl. Lepiarz.

W ydawanie dyplomów 3 pre. Po* 
zy czk i In w e sty c y jn e j . .Izba Przemysło* 
wio*Handlowa we Lwowie zawiada* 
lnia, że firmy handlowe tut. okręgu, 
które subskrybowały 3 pre. Pożyczkę 
Inwestycyjną według norm, zaleco* 
nych na podstawie porozumienia z Na 
czelną Radą Zrzeszeń Kupiectwa Pol* 
skiego, Zarządem Głównym Kontroli 
Związku Kupców lwi Warszawie, oraz 
Stowarzyszeniem Przedstawicieli Han* 
dlowych, mogą zwracać się do Izby 
(Lwów, ul. Akademicka 1. 17 II p.) w 
godzinach urzędo'wtych (9—14) celem 
uzyskania dyplomu, stwierdzającego 
Wzięcie udziału w subsk”vpcji. Dyplo* 
my będą wydawane w ciągu 5 dn od 
dnia przedłożenia w Izbie dowodów, 
stwierdzających wpłacenia trzech rat 
oraz po okazaniu świadectwa przemy* 
słowego.

DAJ GROSZ NA CELT T O F a . 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWE!

się tego nie powie, będzie czuł żal, z 
jego punktu widzenia zupełnie uza* 
sadniony. Każdy bowiem chory, do* 
magający się od lekarza prawdy, jest 
świięcie przekonany, że prawdę tę 
znieść potrafi. Ale sądzi tak jedynie 
dlatego, że w gruncie rzeczy nie spo* 
dziewa się nigdy usłyszeć wyroku 
śmierci. W  duszy najciężej chorego tli 
zawsze iskierka nadziej. Czy więc le* 
karz ma tę iskierkę gasić, a temsameir, 
pozbawiać chorego ostatniej już może 
szansy ocalenia? Bo nadzieja i chęć 
wyzdrowienia — to potężne czynniki 
lecznicze,, które częstokroć decydują 
o życiu.

W obec takich wątpliwości staje każ* 
dy lekarz niemal codziennie.

Problem jest bardzo ciężki i niezaw* 
sze można go rozstrzygnąć kategorycz* 
nem: tak albo nie. To też prawdziwy' 
takt lekarza polega na umiejętności 
mówienia tyle tylko, ile w danym wy* 
padku koniecznie potrzeba. Powinien 
przytem pamiętać, że dla chorego na* 
zwa jego choroby nie ma znaczenia. 
Ściślej — posiada znaczenie ujemne.

I W yrażenia takie, jak np. „nerwica ser* 
ca", „wysokie ciśnienie krwi‘‘ i t. p., 
niebacznie rzucone w obecności chore* 
go, wyrządziły już nieraz więcej szko* 
dy. aniżeli same zmiany chorobowe^
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Abisynia nie ustąpi Włochom.
Król królów wzywa wszystkich czarnych do walki.

Ambasador Chłapowski 
u ministra Lavala.

Paryż. 27 VII. (PAT) Minister spraw 
zagranicznych preinjer Laval, jak po* 
daje Ag. Havasa, przyjął wczoraj pu- 
południu ambasadora R, P. Chłap aw- 
skiego.

Endecka plotka.
W arszaw a. 27 V II. (PA T.) „Kuirjer Pot 

znańsk i“ OTaz „Polon.ja“ katow icka dnia 
26 bm. zam ieściły w iadom ość, jak o b y  md* 
n is ter spraw  zagram czin/ch p. Józef Beck 
zam ierzał nabyć od niejakiego W altera 
G ierkego za sumę około  pó łto ra  m iljona 
zł. w iększą posiadłość ziemską pod  K ru­
szwicą.

Podane przez w ym ienione pisma in fo r­
macje są od  początku do końca fałszywe 
i w najm niejszym  naw et stopniu  nie o d p o ­
w iadają praw dzie. m

Sport i Wychowanie Fizyczne.
N iedziela na boiskacn. W arszaw a: Za* 

kończenie X. N arodow ych  zaw odów  strze­
leckich, łuczmyah i myśliwskich o raz  ko* 
respondency jny  mecz Polska—Estomja. — 
M ecz pom iędzy pierwszą reprezentacją Pol 
sk i, z łożoną z  graczy obozu treningow ego 
a A ZS. — W e Lwowie mecz o m istrzo­
stw o Ligi P ogoń—W arta. — W  Poznaniu  
m ecz o  wejście do Ligi Legja—U nion  Tou- 
ring . — W  Świętochłowicach mecz o mi­
strzostw o Ligi P o lon ja—Śląsk. — Z agra­
n icą : w  B ytom iu mecz tenisow y obu  Ślą­
sków . — W  B alatonie mecz tenisow y Pol­
sk a—W ęgry. — W  Spaa zakończenie mię­
dzynarodow ych  zaw odów  konnych. — W  
Paryżiu zakończenie T o u r de France.

Bieg motocyklowy „Szlakiem  K adrów ki" 
D rugi strzelecki bieg m otocyklow y na szła 
k u  K adrów ki, O leand ry—Kielce, zorgani­
zow any  zostanie w dn iu  9 sierpnia br. O r­
ganizację p rzeprow adzi K lub M otocyklo­
w y ZS. w Kielcach. W  tym  sam ym dniu  
odbędzie  się „m otocyklow y b eg Kraków — 
Kielce", organizow any przez  M otocyklow y 
K lub „Strzelec". Im preza ta  jest całkow i­
cie niezależna od „urzeleokiego biegu m o­
tocyklow ego O leandry  Kielce .

Ję d rze jo w sk a  w  p ó łf in a le  m is trzo s tw  p ó l- 
nouuej A nglji. Jędrzejow ska bierze obecnie 
u d z ia ł w  m istrzostw ach tenisow ych p ó łn o ­
cnej A nglji, k tóre się odbyw ają w Shef­
fie ld . Polka przeszła zw ycięsko przez  trzy  
ru n d y  elim inacyjne, a następnie w ćwierć­
finale  po k en a ła  A ngielkę R ichardson 6:0, 
<5:1, kw alifikując się do  półfinału.

Losow anie finału o p u h ar D uvisa. W  
p iątek  odby ło  się w Londynie losow anie 
m eczu finałow ego o p u h ar D avisa A nglja 
-  -A m eryka. Losow anie dało u s tę p u ją c y  
w ynik : w sobotę o 14-ej 30 wialczy A ustin  
z M iso n e m , a następnie P erry  z Budge, 
w  poniedziałek  o 15-ej para A llisou—Van 
R yn  spotka się z p arą  H ughes Tuckey, 
we w torek o 14.30 single rew anżow e A u ­
stin —B udge i P e rry -  A llison.

W  dalszym  ciągu pięcioboju  oficerów  i 
w ie lobo ju  podoficerów  o mistrzostwo OK.
V I. uzyskano następujące w yniki: Bieg na 
przełaj na 2000 m: oficerow ie: 1) po_r. Lew 
k o w  6:57, 2) po r. M ichowicz 7:15.5, 3) por. 
N em ec 7.16, 4) p o r. Jawikowlec, 5) por. 
Zaw adzki. Podofioerow ie: 1) kapr. Kunc 
2) kapr. C hrycaj, 3) kapr. B artoszek, 4) 
p lu t. B artoszek, 5) kapr. Pankiewicz. Szpa­
d a  dla oficerów : 1) p o r Lewków 8 zw y­
cięstw , 2) po r. Paw łow ski 6 zw., 3) por. 
Jaw kow lew  6 zw., 4) po r. N em ec 6 zw., 5) 
p o r. Swieciński 5 zw. Z aw ody bokserskie 
d la  podoficerów : 1) kapr. K unc 20 pkt., 2) 
k a p r. W eryczko 7 pkt., 3) kapr. B artosz 15

dla określenia których zostały użyte. 
Przyznać wszakże należy, że zdarza* 
ją się lekarze, którzy sypią określenia­
mi fachowemi jak z rękawa, a — co 
•gorsza — dzielą się z chorym i jego 
otoczeniem nasuwającemi się podczas 
badania przypuszczeniami.

— Hm, wygląda to na zapalenie wy­
rostka. tylko brak charakterystyczne­
go nacieczenia... Możnaby przypuścić 
-tyfus, ale temperatura byłaby wyższa. 
Zresztą wiele przemawia za zapale­
niem pęcherzyka żółciowego — powia­
da taki eskulap, obmacując chorego.

Niedostrzega przytem śmiertelnego 
strachu, z jakim spogląda nań pacjent. 
Tego rodzaju postępowanie jest wyra­
zem zupełnego lekceważenia zgnębio­
nej cierpieniem istoty ludzkiej, która 
2 głębi swego osamotnienia i rozpaczy 
wyciąga ręce po pomoc. Cóż, kiedy 
właśnie taki lekarz imponuje zazwy­
czaj nietylko otoczeniu, ale i samemu 
choremu. Cokolwiek się wkońcu oka­
że: czy zapalenie wyrostka robaczko­
wego, czy tyfus — zawsze go pochwa­
lą, wszystko bowiem przewidział. Z e- 
fektu, wywołanego w psychice pacjen­
ta, może być mniej dumny.

Szczególnie zaś ostrożnym powinien 
być lekarz w swych przepowiedniach 
co do „statecznego wyniku choroby,

Rzym, 27 VII. (PAT) „Giomale 
d ‘Italia‘‘ w korespondencji z Harrasu 
o przemówieniu, iwygłoszonem w tem 
mieście przez cesarza Abisynji na po- 
ufnetn zebraniu przywódców plemion, 
donosi, że cesarz Abisynj) nazwał przy 
szłą wojnę początkiem walki czarnych 
przeciw uciskawii białych i dał w ja­
skrawy sposób wyraz swej nienawiści 
do Rzymu. Zażądał on od obecnych, 
aby dochowali mu wierności i okazali 
się nieprzejednanymi w  walce przeciw 
Włochom.

Cesarz twierdzi, że panuje nietylko 
nad Abisyńczykami, ale i nad murzy­
nami z Somali, Kenyi, wybrzeża fran­
cuskiego i Erytrei. Cesarz twierdził, że 
wszyscy europejczycy winni być trak­
towani nie tylko jako cudzoziemcy, 
ale nawet jako wrogowie. Negus pod­
kreślił znaczenie swoich bogactw, u- 
zbrojenia armji abisyńskiej, mówiąc, 
że dysponuje ona 12.000 karabinów 
maszynowych i wielką ilością dział. 
Czynią aluzję do munduru barwy 
kjhaki, w którym ukazał się po raz 
pierwszy, oświadczył, że już ten kolor 
świadczy o bliskości wojny i że wszy­
scy przywódcy, którzy go słuchają, 
będą musieli wdziać mundury koloru 
khaki, t. j. barwy ziemi. Cesarz chwa­
lił się przyjaźnią Anglji, która poma­
gała Abisynji w ciężkich chwilach w 
Ual-Ual i dalej udziela pomocy.

Wywiad z cesarzem*
Paryż, 27 VII. (PAT) „Pans Soi;" 

ogłasza wywiad specjalnego wysłanni­
ka z cesarzem abisyńskim. Cesarz, jak 
kolwiek zna doskonale język francu­
ski, rozmawia jednak zgodnie ze wska 
zaniami protokołu abisyńskugo za po­
średnictwem swego szefa protokołi.

Na zapytanie, co myśli o ostatniem 
wystąpieniu Mussoliniego, cesarz od­
powiedział: Nasza antyczna cywiliza­
cja nie może ulet gwałtownemu prze­
kształceniu bez narażenia kraju na po­
ważne niebezpieczeństwa. Musimy od­
bywać powolną ewolucję, która już się 
rozpoczęła. Szereg doświadczeń jest 
jeszcze potrzebny, aby doprowadzić ją 
do końca. W  każdym razie nigdy nie 
dopuszczę brutalnej interwencji obce­
go mocarstwa pod pozorem przyspie­
szenia tej ewolucji. Byłoby to ujmą dla 
godności kraju. Jestem przekonany, że 
warunki wojny będą bardzo nieko­
rzystne dla armji włoskiej. Oddziały 
włosk;e napotkają w górach na nie­
przewidziane przeszkody. Włochy nie 
będą mogły wykorzystać swego nowo 
czesnego uzbrojenia. Pustynia Ogaden 
jest zupełnie pozbawiona wody do pi­
cia. W łochy celem zaradzenia poważ­
nym stratom, jakie choroby poczyniły 
już w ich szeregach, starają się rekru­
tować mieszkańców Somali i Erytrei, 
wątpię jednak w lojalność tych żołnie­
rzy, gdy staną oni do walki z braćmi

zwłaszcza gdy sprawa przedstawia się 
poważnie. Naprawdę rzadko jesteśmy 
w stanie z całą pewnością przewidzieć 
katastrofę. Cholera jest niewątpliwie 
chorobą śmiertelną, lecz powoduje 
śmierć jedynie w ograniczonej liczbie 
wypadkówl; gruźlik, który według 
wszelkich reguł lekarskich powinien 
był dawno umrzeć, żyje sobie w naj­
lepsze,. wbrew złowróżbnym przepo­
wiedniom. Te fakty uzasadniają raczej 
pewien optymizm. Powiem więcej: 
optymizm jest zawodowym obowiąz­
kiem lekarz i, leży bowiem w interesie 
chorego. Znany internista amerykań­
ski, prof. Osler, zwykł mawiać do swo 
ich słuchaczy: „Jedvnym środkiem na 
to, aby chory na raka przybrał 20 fun­
tów na iwfadze, jest lekarz — optymi­
sta . Odwrotnie — pesymizm lekarza 
jest jednym z najskuteczniejszych środ 
ków uśmiercania chorych, zwłaszcza 
jeśli towarzyszy mu fanatyczne umiło­
wanie prawdy.

A jak wygląda moralność lekarza, 
który mówi prawdę tylko warunkowo 
i to prawdę niezupełną? — Otóż leka­
rze istnieją dla chorych, a nie chorzy 
dla lekarzy. Najwyższem nakazem mo­
ralnym dla lekarza jest zatem: pomódz 
choremu, albo przynajmniej oszczędzić 
mu niepotrzebnych cierpień.

tej samej rasy. Armja abisyńska będzie 
podzielona na 7 korpusów pod do­
wództwem 7 dowiódców Abisyńczy- 
ków. Cesarz skarżył się na brak amu­
nicji, a przedewszystkiem na zakaz 
przywozu amunicji do Abisynji oraz 
zerwanie kontraktów z firmami zagia* 
nicznemi, dostarczającemi broń.

Wyrażając swe zaufanie do Rady 
Ligi Narodów, władca abisyńki o- 
świadczył: Żadna koncesja terytorjal- 
na ani gospodarcza na korzyść Włoch 
nie jest możliwa. Jeżeli rozpoczną się

Genewa, 27 VII. (PAT) Sekretarz 
generalny Ligi Narodów Avenol wy­
stosował depeszę do wszystkich człon­
ków Rady Ligi, proponując, by Rada 
zebrała się dnia 31 lipca lub I sierpnia.

Londyn, 27 VII. (PAT) Foreign 
Office wypowiedziało się za datą 31 
lipca jako terminem ojwarcia sesji nad 
zwyczajnej Rady Ligi Narodów.

ABY TYLKO ODROCZYĆ.
Paryż, 27 VII. (PAT) Ag. Havasa 

donosi: W  Paryżu panuje nadzieja, że 
Rada Ligi Narodów będzie starała się 
o nadanie biegu procedurze koncylja- 
cyjno-arbitrażowej, przewidzianej w 
W traktacie włosko-abisyńskim z 1920

Paryż, 27 VII. (PAT) Ag. Havasa 
donosi: Prasa przypuszcza, że Anglja 
porzuci swe pierwotne stanowisko, któ 
re polegało na domaganiu się obrad 
Wyczerpujących w sprawie sporu wio- 
sko-abisyński ego i zgodzi się na ogra­
niczenie dyskusji do formy procedury 
pojednawczej. Prasa wyraża z tego po­
wodu zadowolenie, mając nadzieję na 
złagodzenie konfliktu, zachowując 
prestige Ligi Narodów.

„Echo de Paris" pisze: Rozszerzając 
zakres obrad, ryzykuje się niebezpie­
czeństwo przyspieszenia kroków wo­
jennych, zagraża się zniszczeniem Ligi 
Narodów. Program delegacji francu­
skiej powinien polegać na odłożeniu 
na później ostatecznego rozlwiazamą.

Warszawa, 27 VII. (PAT) Bank Goa 
spodarstwa Krajowego w następujący 
sposób charakteryzuje położenie go­
spodarcze Polski wr czerwcu:

Położenie rynku pieniężnego w Pol­
sce cechował w czerwcu spokój, mimo 
trwającej w pierwszej połowie tego 
miesiąca niepomyślnej sytuacji na ryn­
kach pieniężnych .w krajach Europy 
zachodniej. Zaobserwowany w maju 
odpływ wkładów został w czerwcu za­
hamowany. Zmniejszył się również po 
pyt na monety złote, nabywane w ce­
lach tezauryzacyjnych. Ogólna suma 
wkładów w instytucjach finansowych 
wzrosła. Na giełdzie zaznaczyło się u- 
spokojenie mniejszą podażą papierów 
przy ziwtyżkowej tendencji i kursów. 
Ceny zbóż doznały w ciągu czerwca 
dalszej zniżki, równolegle do tenden- 
cyj na międzynarodowych rynkach 
zbożowych. Natomiast wywóz zbóż 
podniósł się dość wydatnie, Stan za­
siewowi, dzięki pomyślnym wamakom 
atmosferycznym, wykazywał nadal po 
prawę, W  produkcji przemysłowej za­
znaczył się wzrost. Górnictwo węglo­
we pracowiało w czerwcu intensywniej, 
dzięki wzmożonemu eksportowi. 
W zrost produkcji nastąpił również w 
przemysłach: mineralnym, metalowym 
i drzewnym. Zatrudnienie przemysłu 
naftowego utrzymało się bez więk*

walki, będę pierwszym żołnierzem 
swej armji i podzielę los moich Iudzii.

Paryż, 27 VII. (PAT) Ag. Havasa 
donosi z Adis-Abeby: W  stolicy Abi­
synji panuje spokój i niema żadnych 
objawów ksenofobji (nienawiści do 
cudzoziemców) Ludność bierze udział 
w manifestacjach patrjotycznych i śle­
dzi bacznie za rozwojem wypadków.

Źródła urzędowe abisyńskie twier­
dzą, że dowóz broni do Abisynji jest 
zawieszony od 15 miesięcy.

 o-----

sz y c h  z m ia n . S ła b ie j  n a to m ia s t  p r a c o ­
w a ło  h u tn ic tw o  ż e la z n e . P rz e m y s ły  
w łó k ie n n ic z e  i  o d z ie ż o w y  p o  z a k o ń c z ę  
n iu  s e z o n u  le tn ie g o  z m n ie js z y ły  u r u ­
c h o m ie n ie . Z m n ie js z y ła  s ię  ró w n ie ż  
w y tw ó rc z o ś ć  w  d z ia ła c h  p rz e m y s łu  
c h e m ic z n e g o , z w ią z a n y c h  z p r z e m y ­
s łe m  w łó k ie n n ic z y m . O b r o ty  h a n d lo ­
w e n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  b y ły  n a d a l  
d o ś ć  o ż y w io n e . W z r o s iy  ró w n ie ż  o b ­
r o t y  h a n d lo w e  z z a g ra n ic ą .

N a  s y tu a c ję  n a  r y n k u  p r a c y  d o d a t ­
n io  o d d z ia ły w a ł  w z r o s t  b u d o w n ic tw a  
i r o b ó t  p u b lic z n y c h , c o  w p ły n ę ło  n a  
d a ls z y  s i ln ie js z y  s p a d e k  l ic z b y  z a re ­
je s t ro w a n y c h  b e z r o b o tn y c h

UBYTEK LUDNOŚCI WE FRAŃ- 
CJI.

Paryż, 27 VII. (PAT) Z ogłoszonych 
dzisiaj prowizorycznych cyfr ruchu 
ludności za 1-y kwartał br. wynika, że 
w porównaniu z analogicznym okre­
sem roku ubiegłego powiększyła się 
we Francji znacznie przewaga liczby 
zgonów nad urodzinami. W  l*ym 
kwartale r. b urodziło się 166.590 ży­
wych dzieci, podczas gdy ogóln licz­
ba zgonów wynosiła 200.455. W ana­
logicznym kresie ub. r. cyfra ta wyno­
siła tylko 12.282.

Aalbersee tworzy nowy gabinet holenderski.
Haga, 27 VII. (PAT) Królowa W il­

helmina poleciła utworzenie nowego 
gabinetu przewodniczącemu frakcji ka­
tolickiej w Izbie Aalbersee na pod­
stawie najszerszej koalicji parlamentar

nej, wyrażając życzenia, aby iw najbliż 
szych dniach zakomunikowano jej wy­
niki. Opinja publiczna jest nastrojona 
raczej sceptycznie co do szans misji 
Aalberseego.

pk t., 4) kapr. G łód, 5) kapr. C hrycaj. Ju ­
tro  dokończenie zaw odów , a mianowicie 
zaw ody  hippiczne dla oficerów  na trasie 
3.600 m. z 10-cioma przeszkodam i.

Rada Ligi Narodów zbierze sie 31 b. m.

Jeszcze jeden miesiąc zwłnki,,
a co potem?

Położenie gospodarcze Polski
w oświetleniu B. G. K.

roku. Gdyby to powiodło się, Rada 
Ligi mogłaby odroczyć do pierwszych 
dni września t. j. do okresu przed do- 
rocznem walnem zgromadzeniem bada­
nie całokształtu sprawy i rozważać j‘ą 
w razie, gdyby procedura koncyljacyj- 
na ostatecznie zawiodła. Podkreślają 
tiu, że na rzecz tej tezy przemawiałab y 
zgoda Włoch na nominację piątego 
neutralnego arbitra i zapewniany u- 
dział przedstawiciela Włoch w sesji 
Rady Ligi Narodów. Nie ukrywając 
trudności tego rodzaju procedury, w 
Paryżu żywione są nadzieje, że znaj­
dzie się rozsądne rozstrzygnięcie, za­
bezpieczające pokój i Ligę Narodów. 

 <o-----

„Excelsior‘‘ pisze: W  ten sposób zy­
ska się jeden miesiąc. Jest to ostatnia 
możliwość uniknięcia wejny i oszczę­
dzenia Lidze Narodów poważnego 
kryzysu. Londyn to zrozumiał.

„Le M atin‘‘ pisze: Minister Eden nie 
będzie wywierał nacisku na Radę, by 
powzięła ostateczne decyzje, dopóki 
nie zostaną wyczerpane wszystkie środ 
ki pojednawcze. Takie oświadczenie 
miał złożyć wczoraj min. Lavalowi am 
basador brytyjski W tych warunkach 
i biorąc pod uwagę dobrą wolę wło­
ską, można mieć nadzieję, iż w ciągu 
3 tygodni, jakie upłyną do 25 sierpnia, 
Francja, W . BnTtanja, działając wspól­
nie, znajdą formułę, która pozwoli u- 
uniknąć wojny.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 2o40/34. O bw ieszczenie o- licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w  C zort ko wie R ew iru III. mający 
kancelarię w gmachu Sądu drzw i Nir. 16 na 
zasadzie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, ie  dnia 23 sierpnia 1935 o go* 
dżinie 10*tej w Traw nej ad Pauszów ka od* 
będzie się licytacja ruchom ości w  drugim  
term inie należących do d łużnika K arola 
A lb ina , właśc. dó b r w Trawinej, a składa* 
jących się z 2 fo teli skórzanych, 1 kanapy 
skórzaneji 1 b iu rka am erykańskiego, 1 ka* 
sy ogniotrw ałej, 1 szafy dębow ej, 1 kre* 
densu i 1 otom any, oszacow anych na łą* 
czną sumę 610 zł. Ruchom ości m ożna oglą* 
dać w  dn iu  licy tacji w miejscu i czasie 
wyżej w ym ienionym .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru 111.
C zortków , dnia 23 lipca 1935. 2981K

Km. 3117/34. Spraw a egzekucyjna D r. 
M arjan  Głuszkiewioz adw okat we Lwowie 
ca B arbara M ironow icz w O belnicy  o 1000 
zł. itd . zpn. E dyk t lic y ta c y jn y .' D n ia ' 13 
sierpn ia  1935 o godzinie 10 p rzed  po łudn . 
w O belnicy sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące p rzedm ioty : w dom u 
dłużniczki 1 centrofuga m arki „Dorno Spe* 
ciał", 2 średn ie  w ieprzki białe, 1 locha śre* 
dn ia  p,rośna b iała, 1 loaha  średnia biała, 
4 p rosiaki białe małe, 1 łoszak 2*letni, 1/2 
sterty  jęczm ienia w snopkach, 1/2 sterty  
owsa w  snopkach, 20 kóp  pszenicy w ster* 
cie, 8 fur koniczyny w stercie, 6 foteli plu* 
szowyoh, 1 kanapa mała pluszow a, 2 dy» 
w any ścienne, 1 dyw an czerw ony na ścia* 
nie, 1 trym utka i lu s tro  duże na ścianie,
1 kapa na łóżko różnoko lo row a, 1 kapa 
różnoko lo row a na stole, 1 huculski leżak,
2 rogi jelenie, 4 rogi sarny, 1 stare b iurko, 
1 stary  stół dębow y, 1 m aszyna parow a z 
lokom obilem , 3 ja łów k i 2*roczne i pó ł 
s te rty  siana na po lu . Sprzedaż rozpocznie 
się nie później niż w 2 godziny  po czasie 
w yżej oznaczonym , w międzyczasie m ożna 
obejrzeć przedm ioty  wyżej w ym ienione na 
sprzedaż.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
R ohatyn , dnia 19 lipca 1935. 2980K

Km. II. 2756/33. V . E. 806/34. V . E. 
102/35. O bw ieszczenie. W ierzyciel: Miej* 
ska K om unalna Kasa O szczędności w Sta* 
nisław ow ieJ___Zobowiązani: Pinkas G ottlieb  
i A m alja G ottlieb . K om ornik Sądu grodz* 
kiego w Stanisław ow ie Rew. II, urzędujący 
w  Stanisławow ie przy  ul. Kraszew skiego 
L. 3 na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, 
i e  w dn iu  9 w rześnia 1935 od  godziny 11 
w  sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Sta* 
nisław ow ie N r. 31 odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji n ieruchom ości obję* 
tej whil. 1168 ks. gr. gim. Stanisław ów , obej 
miującej p b . 1032 i pgr. 880/4 położonej 
p rzy  ul. 3*igo M aja Lp. 34 i ul. Abgarowi* 
cza Lp. 2. Pow ierzchnia tych parcel wy* 
n o si 2167 m kw. N a parcelach tych znaj* 
du ją  się następujące b u d y n k i: a) B udynek 
m ieszkalny parterow y  m urow any podp iw nl 
czony , k ry ty  blachą czarną, obejm uje 7 po* 
ko i i 2 kuchnie, b ) B udynek  gospodarczy 
i m ieszkalny drew niany  parterow y dach 
kry ty  blachą, obejm uje 1 pokój i kuchnię 
i 1 izbę m ieszkalną, c) M affazyn drewnia* 
•ny system u ram ow ego w ypełn iony  dylam i, 
dach  jednospadow y kry,ty papą. d) Budy* 
n ek  m ieszkalny parterow y d rew niany  kry* 
ty  papą, obejm ujący 2 izlby m ieszkalne, e) 
Szopa z desek, słupy okrąglaki w kopane w 
ziemię, kryta papą. f) O parkanienie od  ul. 
3*go M aja stupy dębow e, sztachety heblo* 
w ane od  ul. A bgarow icza słupy miękkie, 
szalow ane deskam i, g) S tudnia bita pom pa 
ręczna. Pow yższa nieruchom ość została o* 
szacow ana na sumę 44.430 zł. Sprzedaż zaś 
rozpocznie  się od ceny w yw ołania tj. od 
kw oty 33.322 zł. 50 gr. L icytant przystępu* 
jący do przetargu pow inien  złożyć rękoj* 
mię w gotow iźnie w kwocie 4.443 zł. 
albo w takich papierach wartościo* 
w ych b ądź  książeczkach w kładkow ych in* 
sty tucyj, w  k tórych  w olno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery  
w artościow e przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatk . publicznem  obwieszczeniem  
nie będą  podane do w iadom ości w a­
runk i odm ienne; że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy* 
sądzenia w łasności na  rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dow odu, że w nio 
sly pow ództw o o zw olnienie nieruchom o* 
ści lub  jej częśd od  egzekucji i że uzy* 
skały  postanow ienie w łaściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w  ciągu 
ostatnich dw óch tygodni p rzed  licytacją 
w olno oglądać n ieruchom ość w  dn i pow* 
szednie od  godziny  8 do 18, akta zaś po* 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą* 
dać w Sądzie.
K om ornik  Sądu G rodzkiego  R ew iru II.

S tanisław ów , 8 czerwca 1935. 2983K

I. Km. 2599/34. O bw ieszczenie o licyta* 
cji. D aw iskiba M ikołaj kom orn ik  Sądu 
grodzkiego w Jarosław iu , rew iru  I. zamie* 
szkały  w Jarosław iu  przy  ul. 3*,go M aja 
L. 17 w sprawie egzekucyjnej w ierzyciela 
B ernarda Streifera,. p ro feso ra gimm. w  Ja* 
rosław iu  przeciw  zobow iązanem u D row i 
M aurycem u E ttingerow i adw . w Jarosław iu  
o 4771 zł. zpn. na zasadzie art. 679 kpc. 
obw ieszcza, że dnia 30 sierpnia 1935 r. o 
giodz. 8-30 przedpoł. w b iurze Nir. 29 Sądu 
grodzk iego  w Jarosław iu odbędzie  się li* 
cytacja poniżej w ym ienionej realności, po*

łożonej w gm inie Jarosław , pow iatu  jaro* 
sławskiego, w ojew ództw a lw ow skiego, ma* 
jącej u rządzoną księgę h ipoteczną p rzy  
Sądzie g rodzkim  w Jarosław iu . O kreślenie 
części realności wbl, ks. gr. gm, kat.; 1/2 
część realn. obj. whl. 179 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław . O znaczenie realności wiraż z wy* 
szczególnieniem  pow ierzchni, przeznaczenia 
gospodarczego i p rzynależności: Realność 
oznaczona N r. orjen. 6 ul. G rodzka, a 
przy  ul. Plac Biożnic Nir. o rjen ., ui. Gro* 
dzka oa, w skład  której w ahodzą pib. 134 
i  pgr. 69 o łącznej pow ierzchni 5 ar. 11 
m kw., na Których w ybudow any jest a) od 
ulicy G rodzkiej dom  murów,any jednopię* 
trow y, blachą k ry ty , cały podpiw niczony, 
o dw óch sklepach frontow ych, 4 iwagazy* 
mach, 9 ubikacjach m ieszkalnych, 1 przed* 
poko ju , 3 nyżach. Instalacja w  całym bu* 
dynku  gaziowa, a w  sklepach elektryczna, 
oraz cała skanalizow ana, b) od ul. Plącu 
B ożnic dom  m urow any parterow y kry ty  
częściowo dachów ką, a częściowo gontem  
o 1 sklepie z magazynem, 1 izbie miesz* 
kalnej i jednej kom órki. O d strony  sąsia* 
dów  realność ogrodzona jest murem  cegła* 
nym  2 m wysokim . W artość szacunkow a 
18.796 zł Cena w yw ołania 1,4.097 zl. Wy* 
sokość rękojm i 1879.60 zł. W łaścicielem 
pow yższej realności jest D r. M aurycy Ettin 
ger w  Jarosław iu . W ysokość rękojm i jaką 
licy tan t p rzystępując do przetargu mus» 
złożyć ustalona pow yżej w inna być zło* 
żoną w  gotow iźnie albo  w takich papie* 
raoh w artościow ych, b ąd ź  książeczkach 
w kładkow ych insty tucji, w  k tórych w olno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich i że pa> 
p iery  w artościow e p rzy jęte  będą w 3/4 
częśici ceny giełdow ej. N ad to  podaje  do 
w iadom ości: 1) że przy  licytacji będą za* 
chow ane ustawow e w arunki licytacyjne o 
ile dodatkow o publicznem  obwieszczeniem  
nie będą podane do w iadom ości w arunki 
odm ienne. 2) że p raw a osób trzecich nie 
będą  przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia w łasności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te p rzed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dow odu , że wnio 
sły pow ództw o o zw olnjenie nieruchomo* 
ści lu b  jej części o d  egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właściwego Sądu na* 
kazującego zaw ieszenie postępow ania egz« 
kucyjnego. 3) że w ciągu dw óch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać n ierucho­
m ość w dmie pow szednie od  godziny 8 do 
18, akty zaś postępow ania egzekucyjnego 
m ożna przeglądać u kom ornika podpisa. 
nego, zaś od dnia 9 sierpnia 1935 r. w  Są* 
dzie grodzkim  w Jarosław iu . 4) d łużn ik  
ma praw o wskazać kolejność w jakiej prze 
targ  poszczególnych nieruchom ości ma być 
przeprow adzony . 5) stawienie się jednego 
licytanta w ystarczy do odbycia przetargu, 
jeżeli licy tan t ten zaofiarow ał p rzynaj. 
mniej cenę w yw ołania.

K om ornik  S ądu  G rodzkiego Rewiru I.
Jarosław , 19 lipca 1935. 3004K

I. Km. 2371/33. Edykt licytacyjny. Ko*
imornik Sądu grodzkiego zam iejskiego we
Lwowie rew iru I*go zaw iadam ia, że dnia 
4 wirześnia 1935 o godzinie 9*tej odbędzie 
się w  Sądzie grodzkim  zamiejskim we
Lwowie, ul. Kazim ierza W ielkiego 34 w
'biurze Nir. IV. licytacja realności ob j. whl. 
632 gm. Sygniów ka, składającej się z pb. 
466/20, bud y n k u  m ieszkalnego murowane* 
go, parterow ego z mansardę,m mieszkał* 
nyim, b lachą kry ty  w Syigmiówce przy ul. 
Zam kniętej 353 i kom órk i. W artość sza* 
cunlkowa wiraż z przynałeżmościami w ynosi 
kw otę 9.960 zł. 70 gr. N ajniższa oferta 
w ynosi kw otę 4.980 zł. 35 gr. Poniżej naj* 
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. Wa* 
Tuńki licytacyjne i in n e ' Tłokum cnta przej* 
rzeć m ożna u podpisanego kom ornika.

Stanisław  W olański 
K om ornik  Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

R ew iru I. 
ul. Kazim ierza W ielkiego 41, II. p.

iLwów, 4 czerwca 1935. 3003K

I. Km. 2319/34. O bw ieszczenie o drugiej 
licytacji. K om ornik Sądu grodzkiego za* 
m iejskiego we Lwowie rew iru  I-go na za* 
sadzie art. 681 § 1 kpc. obw ieszcza, że ,dni,a 
4 w rześnia 1935 o godzinie 12»tej odbędzie 
się w Sądzie grodzkim  zamiejskim we Lwo 
w ie przy  ul. K azim ierza W ielkiego 34 w 
biurze N r. IV. licytacja realności obj. whl. 
1049 kp. gr. gm. Rzęsna Boiska, składająca 
się z pigr. 818/7, willi jednopiętrow ej „Kry* 
Wojta“ , garażu i przynależności po łożona 
w  R zęśnie Polskiej na Łączkach. Suma o* 
szaaow ania w raz z przynależnościam i wy* 
nosi kw otę 21.753 zł. 13 gr. C ena wyWo* 
łania  wynosi kw otę 14.502 zł. 10 gr. Boni* 
żej ceny w yw ołania sprzedaż nie nastąpi. 
R ękojm ia wynlosi kw otę 2.175 zł. 35 gr. 
A k ta  i inne dokum enta przejrzeć m ożna u 
podpisanego  kom ornika.

Stanisław  W olański 
K om ornik S ądu  G rodzkiego  Zamiejskiego,

Rew iru I. 
u ł. Kazim ierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, dnia 2 lipca 1935. 3002K

Km. 310, 55/34, 197/35 i 429/35. Obwie* 
szozenie o licytacji ruchom ości. K om ornik 
S ądu grodzkiego B olesław  D yoniziak , ma* 
jący  kancelarję w  Sokalu, przy ul. Koś* 
ciuszki 85'C na zasadzie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości, że dn ia  12 
sierpnia 1935 o godzin ie  10*ej w Sokalu 
p rzy  uł. W ysoczańskiego odbędzie się l*a 
licytacja ruchom ości, należących do D ra 
Szym ona W olfram a, składających się z 
l*ej kasy ogniotrw ałej, oszacow anych n» 
łączną sumę zł. 600. Ruchomośoi m ożna 
oglądać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie 
w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Sokal, dn ia  22 lipca 1935. 3005K

V II. Km. 1648/35. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru V II. 
m ający kancelarję przy ul. Piekarskiej lc  
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do pu* 
'błicznej w iadom ości, że dnia 30 lipca 1935
0 giodz. lL te j we Lwowie przy  ul. Piekar* 
skiej 5 odbędzie się licytacja ruchom ości 
składających się z szaf sklepow ych, w iór, 
krochm alu, radjionu, m ydła, pasty, lakieru, 
szczotek, pendzli itp. artykułów  kosmety* 
czn)0*drogue.ryjnych przy  licytacji oszaco* 
wać się m ających. Ruchomości m ożna oglą* 
dać w dniu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .
K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.

Rew iru V II.
Lwów, dnia 10 lipca 1935 . 3000K

Km. 312/35. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  Miikulińcach na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu  
22 sierpnia 1935 r. o godz. 12*tej (nie póź* 
niej jednak  n iż  w  dwie godziny) w Lu* 
dwikówce odbędzie się sprzedaż z '  przetar* 
gu publicznego ruchom ości należących do 
C haim a Kleiruberga i sk ładających się z 5 
kon i rob., 1 pary  koni w yjazdow ych, wó* 
zka żółtego, cielęcia krasego oszacow anych 
na  łączną sumę zł 1.250 na zaspokojenie 
w ierzytelności Skarbu Państw a zast. przez 
Pnokuratorję G eneralną we Lwowie. Po* 
wyższe ruchom ości m ożna oglądać pod  
wskazanym  adresem  w dniu  licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Mukulińce 22 lipca 1935. 2982K

AM ORTYZACJE.
2. II. N c. 521/35. N a w niosek Jakóba 

Celcera, zam. w K rakowie, ul. D ietlow ska 
44, przez pełnom . D ra H . G oldm anna adw. 
w K rakow ie, W ielopole 22, zarządza się 
postępow anie celem um orzenia niżej o zna* 
czonych weksli, k tóre m iały zaginąć i wzy* 
wa się posiadacza tychże weksli, aby je do 
dn i 60, licząc od dn ia  płatności poszczę* 
gólnych weksli tj. od dnia 20 maja 1935 r. 
10 czerwca 1935 r. i 30 czerwca 1935 r. 
przed łoży ł tem u Sądow i. W  razie prze* 
ciiwinym po upływ ie tego term inu uznałby  
Sąd weksle za um orzone. Z aginione 3 we* 
ksle były  in b ianco, na drukow anych blan* 
kierach w ekslow ych z opłatą stem plow ą, 
upow ażniającą do w ystaw ienia każdego z 
nich dc  kwioty 100 zł., podp isane przez 
M aurycego G o ld farba  jako  wystawcę, ma* 
jące z boku b lank ietu  w ekslow ego wypi* 
śane dla pamięci daty  p łatności 20/V, 10/VI
1 30/VI 1935 r

Sąd G rodzki O ddz. Cyw. w K rakow ie. 
K raków , dn ia  15 czerwca 1935 ir. 3001

FIRMY.
Stow. II. 282. Postanow ienie. Sąd okrę* 

gow y w Sam borze W . II. handlow y, jako  
rejestrow y dnia  21 maja 1935 zigodnie z 
wnioskiem  stow arzyszenia ,,D om  Polski" 
w K om arnie z dn ia  11 majia 1935 o wpis 
do  rejestru  rozw iązanie tego stowarzyszę* 
n ia  p o stan aw ia : 1) wpisać do re jestru  sto* 
w arzyszenia „Dom  Polski" w K om arnie; 
U chw ałą W alnego Zgrom adzenia 14 kwie* 
tn ia 1935 postanow iono  rozw iązać Stówa* 
rzyszenie „D om  Polski" w K om arnie. Li* 
kw idato iam i tego Stow arzyszenia są człon* 
ko  wie zarządu k tó rzy  m ają podpisyw ać 
S tow arzyszenie w sposób dotychczasow y z 
dodatkiem  przy firmie „w likw idacji". Da* 
ta w pisu 25 maja 1935. 2) poleca likwida* 
to rom  Stow arzyszenia „D om  Polski" w 
K om arnie, by o rozw iązaniu Stowarzyszę* 
nia ogłosili trzyk ro tn ie  d o  dn i 14 w G aze. 
cie Lwowskiej jako w piśmie przeznaczo* 
nem  do ogłoszeń S tow arzyszenia, wzywa* 
jąc rów nocześnie wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
jako  rejestrow y 

W  Sam borze, dnia 21 m aja 1935. 2999

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 27/34. T eo d o r M liczko, syn Senia 1 

A nny  z D orożow a pow . Sam bor, zamiesz* 
kały ongiś w Liszni pow . D rohobycz jako 
żołn ierz  b. arm ji austr. węgierskiej od  ro* 
ku 1914 uczestnik w ojny światowej i od 
tego czasu brak  o nim  w iadom ości. Wy* 
daje się wezwanie, aby  udzielono sądow i 
w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 13 czerwca 1934 . 2998

T. 7/35. A n ton i W olosański, syn  Jana z 
W olosianki w ielkiej, pow ołany  został do 
służby w ojskow ej b. armji austrjaokiej w 
lecie 1915 roku  i od  tego czasu b rak  o nim 
w iadom ości. W ydaje się w ezwanie, aby u* 
dzielono  sądow i okręgow em u w Sam borze 
w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 21 maja 1935. 2994

T. 6/35. S tanisław  D aćków , syn Paw ła z 
W istow ic podczas w ojny polsko*bolszewi* 
cikiej w stąpił jako ochotnik  do w ojska poi* 
skiego. O d tego czasu brak  o nim wiado* 
mości. W ydaje się wezwanie, aby udzie* 
łono  sądow i w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 9 kw ietnia 1935. 2995

T . 18/35/4. E dykt. M ykola W orobeć s. 
Iw ana i A nny  ur. 17 lutego 1891 i zamie* 
szkały  w Przeroślu  żołn ierz  15 p p .  b. ar* 
mji austr. węgiersk. zaginął na w ojnie od 
13 maja 1915 na froncie rosyjskim, wy* 
szedłszy z pa tro lą . W drażając postępowa* 
nie celem uznania go za zm arłego wizywa 
się uw iadom ić Sąd albo kuratora do 6 mie 
sięcy.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cyw ilny.
W  Stanisław ow ie, dnia 27 maja 1935. 2987

T . 60/34. O ieksa i S tefan  D enko wieże* 
synow ie Paw ła z K ryw ki, pow ołani zostali 
w roku  1915 do w ojska austrjackiego i  od* 
tą d  hra'k o miah w iadom ości. W ydaję się* 
w e z w a n i e  aby  udzielono  sądow i wiadomo* 
ści o w ym ienionych.

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 17 kw ietnia 1935. 2996

T. 14/34. P io tr M ularski, syn Jana  z Wy* 
k o t w  roku  1920 w racając z  A m eryki do 
k ra ju , rzekomio um arł w  C zechosłow acji i 
od  tego czasu b rak  o nim  w iadom ości. 
W ydaje Się w ezwanie, aby udzielono są* 
dow i w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y
W  Sam borze, 8 maja 1935. 2997

T. 8/35. 1) Iw an S tefanyk n ieślubny  syn 
M arji z Rylcowa. 2) Ju s tyna  S tefanyk cór. 
ka Iw ana z Rylkowa w roku  1915 w yje. 
ahali do Rosji i od tego czasu b rak  o nich 
w iadom ości. W ydaje się wezwanie, aby u* 
dzielono sądow i w iadom ości o wymienio* 
nym .

» Sąd O kręgow y.
W Sam borze, 9 kw ietnia 1935. 2993

T. 14/35. M arcin Z ub , syn M ichała z 
G zukwi w roku  1915 został pow ołany  do 
b. armji austrjackiej i w ysłany na fron t 
w łoski i od r. 1918 brak  o nim  w iadom o- 
ści. W ydaje się w ezwanie, aby udzielono 
sądow i w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 31 maja 1935. 2990

T. 12/35. 1) Józef Sozański syn Grzego* 
rza z M atkow a, w  roku  1914 pow ołany  do 
w ojska austrjackiego. 2) M arja M atkow ska 
M ałesiew icz, zam ężna Sozańska, żona Jó> 
zefa, córka W asyla z M atkow a w roku  
1930 w yjechała do  R osji i od  tego czasu 
b rak  o niah w iadom ości. W ydaje się we* 
zw anie, ab y  udzie lono  sądow i w iadom ości 
o w ym ienionych.

Sąd  O kręgow y.
W  Sam borze, 13 maja 1935. 2992

T. 28/35. Edykt. D m yter M aksym iak s. 
M ikołaja ur. 3 listopada 1888, zam ieszkały 
w K ałuszu żołn ierz b . arm ji austr. zag iną ł 
na  w ojnie o d  r. 1914. W zyw a się uwiado* 
mić Sąd albo  k u ra to ra  Jana M aksym iuka 
s, M ikołaja  o zaginionym  do  6 miesięcy.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  Stanisław ow ie, dn ia  17 maja 1935, 2986

ROZMAITE.
■Frez. 15242/35/19 R. E dykt. Sąd g rodzk i 

w Ropczycach odnow ił zaginione wskutek, 
w ypadków  w ojennych całe w ykazy hipo* 
teczne księgi g runtow ej dla gm iny kata* 
stralnej Ropczyce oznaczone liczbam i 1 do- 
150, 301, 381, 414, 455, 601 I d* 668 SOI 
892. 895 do 912, 953 do 1100, 1326 d o ’ 1395* 
Te odnow ione w ykazy hipoteczne wcho* 
dzą  w życie dn ia  5 sierpnia 1935 r. O d  
tego  dn ia  nabycie , przeniesienie lu b  znie* 
sienie now ych p raw  w łasności, praw  za. 
staw u i innych now ych p raw  hipo tecznych  
m oże nastąpić jedyn ie  przez w pis do tych* 
że odnow ionych  w ykazów  hipotecznych. 
Celem ustalenia pow yź w yliczonych wy* 
kazów  hipotecznych, w draża się postępo­
wanie w myśl § 21 ustaw y z. dn ia  25 lipca 
1871 L. 96 austr. D z. u p  i w zywa się i 
a) osoby, k tóre na podstaw ie p raw a n ab y ­
tego p rzed  dniem  5 sierpnia 1935 r. żądają 
zm iany w pisów  praw a w łasności lub  po . 
siadania, bez w zględu na to , czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisanie lu b  
przypisanie , przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchom ości lub  też w inny sposób, b ) 
osoby , k tó re  już  p rzed  dniem  5 sierpnia 
1935 r. naby ły  na nieruchom ościach po . 
wyż w ym ienionym i wykazam i h ipoteczny­
mi objętych, łub  też na ich częściach pra* 
wa zastaw u, nadzastaw u, służebności, albo  
inne p raw a nadające się do w pisu hipote* 
cznego, o ile te  praw a pow inny  być wpi­
sane jako  należące d o  daw nego stanu cię* 
żarów , a d o tąd  nie zostały  w pisane, ażeby 
do dnia 5 listopada 1935 włącznie w Są* 
dzie grodzkim  w R opczycach, w  którym  
odnow ione w ykazy hipoteczne m ożna 
przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej 
bow iem  roszczeń tych  nie m ożnaby ju ż  
dochodzić  przeciw  osobom  trzecim , k tóre 
naby ły  praw a hipoteczne w  dobrej w ierze, 
na zasadzie w pisów  niezaczepionyah. Zgło* 
szenia konieczne są także w tedy, gdy zgło* 
sić się mające praw a są w idoczne z roz* 
strzygnięcia sądow ego, a lbo  gd> o nie to* 
czy się postępow anie sądow e. Przywrócę* 
nie do poprzedn iego  stanu  spow odu za. 
n iedbania  term inu edyktalnego lub  p rzed­
łużenia tego term inu dla poszczególnych 
stron  jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacy jny  W ydział II.
K raków, dnia 22 lipca 1935. 2984

D nia 7 sierpnia rozpocznę dochodzenia, 
celem założenia księgi gruntow ej dla gmi* 
ny  Hiryńlkowce pow iat sąd. H usiatyn , o 
czem zaw iadam iam . Lech, Kom isarz hipo- 
teczny. 3006

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
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